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•sło .  a r -vfę. a reszta ko- 
rozmaitych ta ry f ulgo- 

^eregu pism pojawiły  

Przeciwi-r. ' P,owoau ostre ataki 
szyci t  i -P° i  t jc e . tan ' fo w e j  na­
rt" i n i ł° f - '  becn‘e zaś z obroną  

,  P o h iy k ' (S przynajmniej przt-

nkon i Z daleko idącym wnio-

w a ^  i,r:yStąPiła ” Gazeta Handlo-  
° ra Pr zj tej sposobności 

le nieco obszerniejszy mater­
ia* cyt rowy. •

czasS r̂Zk m^W się dotycb  
i  ob-sz&rniejszem aomentcwa

n i(.a l JV^ ° mnia>iego wyżej komu- 
r v  ,J z tej w łaśnie  przyc.zy 

Statystyka jest metodą nir-

mate’rT 42 iW UŻy°1U' ^  opcruje
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użyciu, tesli operu.,e 
zbyt ogólnikowym.

. ..Gazety H and low e j"  usu- 
^ ‘ak w  sporym stopniu te

Przytaczamy z niego naj- 
' * * *  cyfry, podające odse- 

. . Jaki w- ogólnej ilości pasaże- 
,?.w  * Przejechanych przez nich 

°rretrów przypadał na poszcze­
gólne kategorje podróżnych-

Osoby Km.
szystkie przejazdy  

ta ry fa  normalna  
»» poamit.iska
.. abonament.

u lgowa

Got z zestawienia tego wynika?
1 'czywiota, twierdzenie, że tylko 
co Szósta osoba płaci normalny  
- ' H e t ,  p o z o s t a j e  prawdziwe, dozna  
ie jednak innego oświetlenia. VIe 

» naj'mn'ej nie w takim stopniu
na Korzysz polityki kolejowej, jak  
by mogło powierzchownie w y g i4-  
di.e. Bo cóż się pokazuje?

W śród  pasażerów kolejowych  
dwie trzecie przj pada ją  na ruch  
podmiejski. W  ruchu tym zaś tyl­
ko trzecia część pasażerów kupu­
je biletj wedle taryfy podmiej­
skiej, a dwie trzecie jeżdżą za 
Partam, abonamentów cmi ( t jgod -  
n°w e,  miesięczne i t. p.). Innem! 
Do wy, g łówna fmiki ja. kolei w  do 
**'« obecnej —  to zastępowanie  

amwajow . bo komunikacja mię-

Przed w y b o r a m i
C o  p i s z e  p r a s a

W ia d o m o ś c i  o p o z y c y jn e  

7 kraju

o  p r z y g o t o w a n i a c h  w y o o r c z y c h

tr

uZ*> domi m a miejscem pracy czj 
ul.i. y  i^0 trzecia część ludzi 

Jeżdżących kolejami, to podróżni 
'vc ” dasciwem znaczeniu „daleko­
bieżni".

p  tej kategorji zaś widzimy, żo 
niema dokładnie tyle przypada  
na pł icąeych pełne- tjakżeż w y ­
goi uwane przy obecnej biedzie!)

ŁnV ,tu’ ile na rozmaitych
i , f d  . a  ro i » -

w f e  p,, ' “  “ ll>o * dJ” 5i y «
tąaitych CZęsto z ° * azjl Y0Z'
re w mprez specjalnych, któ

dła szern?  dziB‘ e,jszej stanowią  
faz , klego ogółu jedyną, nie- 
Sn “ ' ‘eeiąeami wyczekiwaną,

WvT '.n° ŚĆ’ ab> Pnd P ° zorein
uzd u na te imprezę załatwił? 

znc 5Praw >•, no w  normaln.vch 
e- otach podróż wypadałaby  

•' t drogo. Jeśli rozpatrywać  
’ iwe pod kątem ilości przeje- 

e. a W c h  kilometrów, to okazuje 
ta kategorja przoduję wsay- 
innym —  to znaczy, że w  

alekie podróże wybiera ją  się łu­
dzi* w  o lbrzjm iej przewadze do­
piero wtedy, gdy mogą liczyć na 
jakieś zrnżki.

Rów nocześnie zaś ogólna ilość 
podróżnych międzj rokiem 1928 a 
1983 spadła o 41 proc., tak, że zn- 
nuast stu podróżnych z roku 1928 
było w- roku 1983 tylko 59. A le  je ­
śli uwzględnimy, że z tych 59 na 
Podróżnych podmiejskich przypa­
dał*  40 , to przekonamy się. żt- 
ilość podróżnych na dalsze odle­
głości w  ciągu pięciu lat kryzysu 
i opacznej polityki taryfowej  
zmniejszyła się z 60 do 19. czyli 
aż trzykrotnie. Odliczmy jeszcze 
te, żc obecnie na dalsze dystanse  
“ »  potowa jadących korzysta z 
u*r czego nie było w  roku. 1928), 

■> dojdziemy do wniosku że cyfra  
podróżnych dalekobieżnych, pła- 
rących pełny bilet, jeszcze się

Pisma socjalistyczne i Str Na-  
ronowego podają z różnych stron 
kraju informacje o przebiegu po­
siedzeń-rad miejskich w  związku 
z w\ borem delegatów do kolegjów  
wyborczych. Niemal wszędzie po 
wtarza się ze strony radnych obu 
tj’ch stronnictw ta sama form uł­
ka: usunięcie się od udziału w
posiedzeniu i złożenie (ustne lub 
pisemnie) odpowiedniej deklara­
cji.

W  Inowrocławiu w posiedzeniu 
rady miejskiej, jak donosi ..Ro­
botnik" :

 w zięty  udział w szystkie stron ­
n ictw a, wiec B .B .W .R ., .ndecja i I .  
P. S. śn i ender ja  ar i P P S . nie m ia ­
ły  żadnego  zam iaru  zg łaszan ia  list. 
B I .W R  zg łosił listę  z 9 k an d y da ta ­
m i, 't o  jest pełna < y frę  nr ;> ananych  
Kadzie, Jednakow oż BB\\ R. p osta ­
w ił k andydatów  o n a jfa ta ln ie jsz e j  
przeszłości, co obu rzjdo resztę ucze­
stn ików  R ad y  M ie jsk ie j; toteż^ ende­
c ja  rów n ież zg łosiła  listę sw o ją  i w  
w yn łku  g ło so w an ia  uzy sk a ł R R W R .
5 delegatów, a endecja 4“ .

Z Z. P.
O uchwałę Zjednoczenia Zaw o ­

dowego polskiego którego rada  
główna, obradująca wT Pozsiandu 
dn. 25 b. m., uchwaliła , , iż Z. Z, 
P. wydeleguje swych przedstawi­
cieli do kolegjów wyborczych i 
wysunie własnych kandydatów  
do Sejmu i Senatu, pisze „O bro ­
na L u d u " .

„Nadmienić nam wypada, że z; 
w y ją tk iem  je d n e g o . Jłaila m I-jw ,ta C. 
2. 1Y skład;; się z sam ych p łatnych  
fu nk c jon ariu szy  zw iązku , ktitray e 
strachu  o pesady  ulec m usieli p res ji 
swoich przełożonych  z centra li. —
5 chw ałę  cytow ana  u w ażać  należy  
nie jak o  w y ra z  w o li szerokich  rzesz  
członkov Z. P.V a le  jak o  rezu ltat  
kom binacj j sz tabo w ych ".

Jak  d o n o s z ą  z B y d g o s z c z y ,  b.

poseł z N . P. R -  P- Faustyniak  
wysunął w  radzie miejskiej w łas  
ną listę de.legatów do zgromadze­
nia o k r ę g o w g o  1 uzyskał 9 man­
datów Ponieważ w zgromadzeniu  

okręgowym oświadczyło się 
pos. Faustyniakiem jeszcze kilku­
nastu delegatów zw lęków zawodo­
wych. przeto liczy on. że wejdzie  
na listę kandydatów do Selmu.

Kandydatury
W  korespondencji 7. W arszaw y  

omawia krakowski ..Glos Narodu ' 
sytuację wyborczą. Przedewszyst­
kiem: ..jest rzeczą pew ną, 
premjer Sławrek będzie sie 
gał o mandat p o s e lsk i i że 
przyszłymi Sejmem kierować  
bec czego nastąpią zmiany w rzą 

dzie.

o mandat poselski ani o senacki 
Wysuwanie przez w ij  Jeżewskiego 
czeństwa polskiego duże zastrzeże­
nia. I tak w Równem, jako kandy­
dat polski wysuwany’ jest ipołcczny 
kandydatury budzą wśród społe- 
działacz radykalny, b. legjonista ' i  
autor licznych prac history. znych, 
żyd Hoffman, sztandarowy bezw-yl 
znamowiec. ( . iwnymi kandydatem 
polskim na Wołyń ma być b. prem­
jer J. Jędrzejewicz, którego kandy­
datura budzi zastrzeżenia wśród du­
chowieństwa i katolików wołyńskich 

„Glos N arodu " ,  w brew  wypo­
wiedzianej niedawno opinji „Cza­
su". iż na kresach Po lacy  nigdzie  
bojkotować wyborów  nie b^dą, 
wypowuada pogląd, że w  tych w a . 
runkach nastroje bojkotowe tam 
rosną. Inaczej natomiast w  Ma-  
ir.polsre wschodniej, gdzie 

.„..bojkot —  jak zapewniają w BB.

_  ni< m a żadnych szans pow odzen ia  
i naw et ze w zg lęd ó w  naród-»w  ościo- 
v v c h  nie je s t  tu ta j pow ażn ie  lo rs o -  

‘ nv. Z  sam ego  L w ó w ?  kandydo ­
wać będzie b. p rem je r  K oz łow sk i. 
,(eden m andat z m ia sta  o trzy m a ją  
napewno żydzi .

' Co do innych części P o lsk i :
W  w o jew ó d ztw ie  poznańskiem  i 

pom orskiem  nie w iadom o jeszcze  ^ak 
się sy tu ac ja  u łoży. A g ita c ja  ze b o j­
kotem je s t  tan: n a js iln ie jsza , a le  i 

-iraówić tam te jszego  obyw’a te ,a , a b y  
r ie  g ło so w a ł, n ie je s t  rzeczą  łatw ą ... 
Z w o jew ód ztw  centra lnych  in fo rm a ­
cje  są  b a rdzo  skąpe... Z  sam e j W a r ­
szaw y  ub iegać  się m a ją  o m andat  
uo Sejm u p rem je i S ław ek , w icem ar­
szałek M ak ow sk i, m in ister M iedziń- 
ski, C zesław  B ru n , Józet J a k u io w -  
«k i, dy rek to r Izby  P r z  m .-H an d l., do  
Senatu zaś: Z d z is ła w  ks. L u b o m ir ­
ski, h. m in ister K łam * r, m in ister  
Strasburger".

Uniewinnienie p. Zaborowskiej
p r z e z  S ą d  A p e l a c y j n y

V Sądzie Ape lacyjnym  odbywał  
sie wczoraj proces przewodmezą-  

 ̂ Chrześcijańskiego Związku  
Służby Domowej, Heleny Zabo ­
rowskiej, przeciwko której podnie­
siono zarzuty co do gospodarki 
Pieniędzmi członkiń Związku. Akt 
oskarżenia ściśle oLejmował trzy 
zarzuty co do pieniędzy, przezna­
czonych przez członkinie w  pode 
iz łym v ieku na zabezpieczenie  
starości. p ,;n iądze , w ed łu g  oskar­
żenia, nie były u lokowane w  ka­
sie Związku, lecz prywatnie, u p. 
Zaborowskie j. U ja w n i ła  to rew i­

zja ksiąg po zawieszeniu dział#ąl * _  
ności Związku przez władze admi­
nistracyjne. P. Zaborowską a* sr- * 
towano. Zwróciła  oDa pieniądze, 
oświadczając, że traktow ała je j a ­
ko prywatną pożyczkę, za wiedzą  
i zgodą członkiń.

Sąd Okręgowy skazał p. Zabo­
rowską na 2 lata więzienia z za­
wieszeniem. Jednakże Sąd Apela- _ 
cyjny uwzględniwszy skargę o- 
broricy adwn Niedzielskiego, uchy­
lił ten wyrok i dla braku podstaw  
oskarżenia p. Zaborowską unie­
winnił.

^ostrze u w szy  przypadkiem  p o r u c z n i K a

Marynarz popełnił samcbójsiwci
G D Y N I A .  £9. 7. ( P A T . ) .  —  N a

Vve wsi Sońsk

Areszławano morderczynie dziecka
z ogisdn Krasińskich

że p 
ubie- 
chce 
, wo

ęie awie rzeczy —  czytam; 
uważać należy ™ pewme: po pierw* 
sze, wbrew temu o czem sir mowi, 
k ierow n ictw o  naszą polityką ngra- 
niczna pozostanie w tych samych ię- 
’”ach:' po drugie, będzie musiało 
przyjść do ustalenia inji go-podar- 
i ;ej rządu, bo sytuacja obecna, |e 
inną politykę gospodarczą pn-wanzi 
ministerstwo ioli,ictw’a, inną muii- 
sterstwo przemysłu 1 handlu a mną 
wreszcie ministerstwo fkarbu, jef 
m dal bez w ielkich szkid dla życia 
gn«p jdarczego państwa nie do pomy­
ślenia. Czynniki miarodajne zd 

plyie z tego sprawę, ale w My cl wili, 
niestety, nic się w tej sprawm ie, 
uzieje... Wśród nazwisk kandyda.ow 
na „rzvszłego premjera, najczyściej 
wvsu.va'ne jest nazwisko nua-s-ra 
Kościałkowskiego".

O ile zaś chodzi o sytuację wy-i spraw ie 
borczą, to w  obszernym przeglą­
dzie, omawiającym pokolti po­
szczególne części kraju, zw raca  
uwagę kilka ustępów:

Tydzień temu w  ogrodzi.; K r ~  

sinskich skradziono kilkutygod 
niowc dziecko Rurh li  Boren-
sztajnowej (K a rm e lw ka  23). i'o
zaw.adomitniu policji rozpoczęły 
się energiczne poszukiwania, któ 
re pi-7.ez tydzień nie dały wyniku. 
Zwłoki nitmowlęcia znaleziono 

we wsi Jelonka, koto L lrychowa,  
a wózek, który sprzedano za 
17 zł., na pl. Kereelego.

1'oucja ,rozesłała do wszyst­
kich posterunków wezwanie, by 
policjanci wed ług otrzymanego  
rysopisu nieznajome^ rozpoczęli 
poszukiwania.

W czoraj popołudniu, komen­
dant posterunku policj; w Gnsora­
nie pow. ciechanowskim obcho 
dząc. teren a.vego okręgu zauw a­
żył, żc we wsi Sońsk przybyła j a ­
kaś nowa kobieta, która zamie­
szkała w  domu Stanisławy Szym 
czak-owej. W  toku dalszy, h docho 
dzeń policjant ustalił, iż przybyła  
ona w rfocy z piątku na sobotę. 
Policjant udał się do mieszK uiia 
Szymczykowcj, gdzie znalazł ko­
bietę. której rysopis zgadzał się 
z podanym rysopisem przez listy 
gończe. Po zatrzymaniu okazało 
się, żc jest to Janina Szymczak, 
zam przy ul Burakowskiej 22.

W  czasie przesłuchania w ko­
mendzie policj w  Ciechanowie, 
•Janina Szymczak zeznała, iż ma 
lat 28 i mieszka ze swym przvja  
cieleni Janem Kutkiem w- W a r ­
szawie, jako sublokatorka J.ozefa 
Buczyńskiego. W  czasie począt­
kowych badań Szymczak wypiera­
ła się jakiegokolwiek udziału w 1 
porwaniu dziecka, następnie przj 
znała się. że dziecko porwała, 
aby sprzedać wózek i pościel. Po 
kradzieży, wyszła z ogrodu K ra ­
sińskich, poszła w  kierunku wsi 
Jelonki, gdzie rzuciła dziecko do 
rowu pofortecznego. Szymczaków 
na stwierdziła, iż dziecka nie za­
dusiła, co potwierdziła również  
sekcja zwłok, która nie wykaza­
ła żadnych oznak gwałtownej  
śmierci. Po porzuceniu dz.ecka 
Szymczakówna udała się na pl. 
Kereelego, gdzie sprzedała wózek, 
otrzymując lo  zł. oraz pościel 2 a 
zł 50. Gdy prasa doniosła o całej 

Szymczakówna natych­

miast uciekła z domu i udała się 
-,v drogę do wsi Sońsk, do swojej

matki, p rzebywa jąc  przeszło  
kir> pieszo.

UH)

H ela wydarzył się nieszczęśliwy 
wo-padek o tragicznym przebiegu. 
Marynarz \rchacki. manipulując  
Karabinem, spowodował wystrza1 
Kula ugodziła por Trzcińskiego  
w rękę, roztrzaskując kości. W i-  
zdąc to maryrfarz Arehacki po­
pełnił ’ samobójstw^. Por. Trzciń­
skiego w  stanie ciężkim przewie 
ziono do szA.tala, gdzie dokona­
no amputacji ręki.

40 Włothów i 20 Abisyńczykow zabitych
Oddział (DłosKi przetoczył • MńsynjL

Niebezpieczeństwo pow stan ia  tubylców w Erytrei
Artukut M u sso l in iego

R Z Y M , '  28. 7. ( P A T Y, W e
wszystkich gazetach włoskich uk.i 
zał sie artykuł Mussoliniego, w  
którvm Duce m. in. p.szc: „Negus  
przemawia w  imieniu Ligi N a ro ­
dów N ied ługo dojdzie do tego, >A) 
w imieniu cywilizacji będzie bro ­
ni! „czcigodnej instytucji" jakiś  
wódz plemienia ludożerców. Obee 
nie doszło do tego, że naród, któ­
ry nie umie znaleźć dwóch swoich 
obywateli do komisji arbitrażo­
wej, państwo, gdzie rząnzi n 3- 
w.olnietwo, przemawia w imię pak 
tu Łiigi. Włosd zapisują się Jo 
w ojska i pow iedzą ostateczne sło­
wo o swe.i misji historycznej!

Mussolini kończy swój artykuł 
„Jesteśmy pewni, że skończy się 
tak lub prawie tak: albo L iga  N  . 
rodów- przeniesie się do Addis- 
\bebu. albo ndguo stanic się 

członkiem angielskiej partji p ra ­
cy lub członkiem filantropijnego  
stowarzyszenia w Londynie. Roz­
wiązanie możliwe".

„B a rek o  hom n liku je  się sy tuacja  
na W o ły n iu , gdz ie  po lity k a  w o j. Jó- 
zew sk iego  m a zdecydowanych p rze ­
c iw n ików  w śród  spo łeczeństw a po l­
sk iego i budzi n aw et u członków  Blo  
ku stam tąd  pochodzących p in  ażne  
zastrzeżen ia... M ów i się, że ks. Ru- 
dziw iłł nie zam ierza  ub iegać  się ani

M ED .TO LAN . 29.7. P A T  Ame­
rykański dziennikarz Halliburton,  
który na swym słoniu szczęśliwie 
przeszedł przez A lpy, przybył do 
T u n  nu. Halliburton, który ódbyl 
wczoraj przt jażdżkę samochodową 
uległ wypadkowi i został lekko 
ranny. Słoń poparzył sobie nogi 
o rozpalony asfalt i odpoczywa w 

sta jn : .

bardziej skurczyła i wynosi p raw  ruchu kolejowego taryfę  
dopodobnie coś kolo jednej piątej obniżyć, aby pociągi poza o 1 ri sa 

tego, co przed kryzysem. mi świątecznemi i
Czy trzeba lepszego argumen- nie chodziły puste? 

tu, że nieżyciową i szkodliwą dlai

P a p ie ż  w  o b ron ie  poko ju
C IT T A  D E L  Y A T I C A N O ,  28.7. 

t P A T ) .  W  dniu wczorajszym z o 
kazji 65-ej rocznicy śmierci Ju- 
stina de Jacooisa, legata papie­
skiego w Abisynji,  Papież w yg ło ­
sił do dostojników watykańskich  
przemówienie, w którem poruszył 
sprawę w łosko - abisy-ńską, 0- 
świadczając, iż należy wierzyć w 
pokój Chrystusowy i mieć ufność, 
że nie stanie się uc takiego, co 
nie byłoby zgodne z prawdą, spra  
wiedliwością i miłosierdziem

W ło s i  p rzek roc zy l i  g ran icę
L O N D Y N .  29.7. Korespondent 

specjalny „T im ts ‘a“ donosi z Ad -  
dis Abeby o incydencie, który 
wydarzył się przed tygodniem w 
W alkajt. W ed łu g  doniesień abi- 
syńskieb oddziały wło-skiej straży 
granicznej miały wkroc^yc na 
teryiorjnm ąbifyńskla. W o jsk *  
etjopskie odparły atak. Podczas  
strzelaniny 40 W łochów  i 20 A -  
bisyńczyków miało pontesc 
śmierć W łos i w vwieżl: swych za- 
bitych i rannych samochodami cię 
żarowemt.

W o js k o  za jm u je  pozyc je
L O N D Y N  29. 7. ę P A T .L — „Ti-  

należy mes" donosi z Addis  -  Abeby, że 
przybyło tam 5700 żołnierzy abi- 

wyjazdow-emi isyńskich, podążających na północ 
(kraju . W skazu ję  to, że Ab isyń -  

M. Gri- cfcycj- uważają sytuację za groźną

1 p rzygotowują się do odięarcia-r 
ataków. D m g i  oddział V 7tm0 łu­
dzi ma przybyć niebawem.

P A R Y Ż ,  29. 7. ( P A T . ) . — A gen ­
cja J4avasa donosi z Add is  A beby :  
Odbyło się posiedzenie komitetu 
kobiet pomocy żołnierzom. Posta­
nowiono pomagać walczącym v, 
razie ewentualnego wybuchu v oj 
n y. Tgodnie % obyczajami kraju, 
kobiety beda towarzyszyły w o ­
jownikom na teren działań wojen  
nych.

P A K I / ,  l'9 7. ( F A T . ) .  —
„TćEcho de P a - i s "  donosi z Lon ­
dynu. jakoby rząd brytyjski otrze  
mał informację iż włoski korpus  
ekspedycyjny chciałby pozpocząć 
operacje zbrojne w  trzecirr 1 ty­
godniu września r . b. M >bec tego 
V* . B rytanja  w  Genewie przeciw ­
stawi się wszelkim próbom zwło­
ki.

Powstanie w Erytrei?
L O N D Y N  29. 7. ( P A T . ) .  —

„Daily  Te legraph " donosi z A s -  
mury (E ry t r e a ) ,  że naczelny ko­
misarz włoskiej A fryk i W schod ­
niej, generał de Bono ogłosił roz­
porządzenie o sądach wojennych  
w Erytrei. Sądy te zastąpić mają  
zwykłą proceduro sądową. Krok  
ten wywołany został przez niepe 
koje wśród tubylców' i koniecz­
ność utrzymania dyscypliny po- 
; ród oddziałów robotniczych.

L O N D Y N ,  29. 7. (A TE .- ) .  — Ko  
respondent „Daily  Te leg raph "  
twierdzi, że zarządzenia te pozo­
stają w  związku z ruchem po- 
wstańczem v śród tubylców. Jest 
również rzeczą charakterystycz­
ną, że gen. de Bono ogłosił oświud  
czenie, stwierdzające że W łochy

nie- wywłaszczą nigdy tubyczej  
ludności Erytrei na rzecz kolori-  
■>tów w łoskich. Przybycie przesz­
ło 30.000 robotników włoskich wy 
wołało Zaniepokojenie i obawy  
wśród ludności tubylczej.

Ochotn icy a n g ie ls cy
L O N D Y N .  29.7 A T E  T o w a rz y ­

stwo „Przy jac ió ł  A b isy n j i "  u rzą­
dziło zebranie, w  kińrcni wzięto 
udział :4*0 osob. m, in. przemawiał  
syn posła abisyńskiego w  Isindy- 
nie. dr. Martina. Obecni uchwali­
li rezmucjo za zbieraniem pienio- 
dzy na fundusz pomocy dla Ab i-  
syuji. „Daily Express“ zaznacza, 
że w  końcu bieżącego tygodnia  
będzie utworzone w Londynie b iu ­
ro werbunkowe dla ochotnikow  
C zen  onego Krzyża, którzy mają  
pełnić służbę w  Abis;ą»iji.

L O N D Y N .  29.7. P A T .  „Daily  
Ezp ress1' dor.osi, że w  razie w ybu ­
chu wojny w łosko abisyńskiej u- 
da się do Addis  Abeby sanitarny  
oddział ochotniczy angielski, skła­
dający się -z lekarze i pielęgnia-  
.sk  Inicjatywę do tego dał John 
Meny osobisty przyjaciel cesarza  
Abisynji.  Oddział ten pracować  
icdzie pod znakiem Czerwonegc  
Krzyża angielskiego.

Plany
a n g ie ls k o - e g ip s k le

R Z Y M  28. 7 ( P A T ) .  „ C o r r id  
della Se ra "  donosi z A leksandrji  
jakoby w  razie w o jny  W łach  z A -  
b; syn ją  oddziały angielsko - e- 
gipskie zamierzały zając jezioro  
Tsana tak że W łosi po posunię­
ciu sie w g ląb  terytorjum Etjopji  
przy jeziorze T sana  zastaliby już  
zatknięte obce sztanda-w.

Przedstaw icie l Ligi N arodow

P o rw a n y  p r z ^ z  b a n d y tó w
L O N D Y N .  29. 7. (A T E .  1. Z Pe- czang w odległości ICO km. na

k.nu donoszą: Przedstawicie l L i ­
gi Narodow  w  Pekinie i dzienni­
karz angielski Gareth Jones zo­
stali porwani przez bandytów. De  
iegat L ig i  dr. Herbert  M il le r  i 
dziennikarz angielski jechali sa­
mochodem do Dolonor. Zostali  
om uprowadzeni przez bandytów,  
jak rów m eż szofer Rosjanin, któ­
ry następnie został wypuszczony  
na t ćność, . Randyci domagają  
się 100.000 dolarow okupu Po-  
r i ian ie  nastąpiło w pobliżu Pao-

północno - w schód od ka lga n u .
Pon ieważ  dr. M il ler jest oby­

watelem niemieckim, am basada  
niemiecka wszczęła kroki celem 

uwolnienia go. Dziennikarz Jones  
jest by łym  sekretarzem Llovd  
G eo -gUa .  P rzyby ł on przed naVu 
tygodniami do Chin i -rwiedzM 

M ongo lię  W ew nętrzną  Porw an ie  
nastąpiło w  okręgach, w  których  
gra.^ują bandy chińskie p o .wyco-.-, 
faniu regularnych oddzia łów ge­
nerała Sung - Cze -Ju3na.


